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Marianna Kłyk 
Agresja w szkole
Etyczne problemy szkoły

Nauczyciele odczuwają zagubienie w związku z narastającą agresją w szkole. W niektórych placówkach, w obawie przed zachowaniami agresywnymi uczniów, wandalizmem, kradzieżami, zakłada się stalowe kraty w drzwiach do gabinetu dyrektora i pokoju nauczycielskiego, a nawet do okien na parterze szkoły. Niektóre szkoły wynajmują firmy ochroniarskie, chroniące grono pedagogiczne przed zachowaniami agresywnymi uczniów (a może odwrotnie?). Czy tak „zabezpieczona” szkoła dalej pełni swoje podstawowe funkcje?

W oświacie cnoty moralne zastępowane są techniczną sprawnością, szczególnie w zakresie błyskawicznego przystosowywania się do cudzych poglądów czy środowiska, jeżeli akceptacja ma przynieść zysk. Coraz częściej w szkolnym wychowaniu umniejsza się rolę wychowania moralnego. W jego miejsce lansuje całą gamę technik wypracowanych przez psychologię behawioralną, w tym technik tolerancji, asertywności, komunikacji. Dziecko przedszkolne instynktownie działa wedle busoli moralnej. Gimnazjalista działa już wedle wyuczonych technik. Eliminując z wychowania szkolnego formowanie moralnych czy politycznych przekonań, szkoła zwalnia dziecko z określonych postaw moralnych, które powinny stanowić zasadę jego życia w rodzinie, społeczeństwie i państwie (problem ten w sposób szczególny manifestuje się niską frekwencją w czasie społeczno-politycznych głosowań czy wyborów). Brak tego „kręgo​słupa moralnego” powoduje podatność młodego człowieka na dewiacje, uzależnienia czy inne zaburzenia w zachowaniu. Postawa moralna jest kluczem do rozeznawania się w natłoku bodźców, którymi bombardowane jest dziecko. Pozwala na otwarcie się na te bodźce, które są zgodne z żywionymi przekonaniami, niereagowanie zaś na bodźce im przeciwne. Jeżeli człowiek jest pozbawiony postawy moralnej, to możliwe są wszelkie manipulacje psycho- czy socjotechniczne. 

Definicja agresji

 
Za niezrozumiałe należy uznać te tendencje w oświacie, które spro​wadzają szkolną profilaktykę jedynie do problemu przeciwdziałania uzależnieniom. Niezrozumiałe jest również zamazywanie istotnej różnicy między profi​laktyką a resocjalizacją, rehabilitacją czy leczeniem (tzw. profilaktyka pierwszorzędowa czy trzeciorzędowa nie wyostrza problemu, lecz tylko go zamazuje
). Szkoła publiczna nie jest stosownym miejscem do reso​cja​lizacji, rehabilitacji czy leczenia, gdyż brak jej kompetencji i środków. Szko​ła publiczna jest właściwym miejscem do wychowania oraz na​uczania młodego pokolenia. 

Postawy czy działania agresywne mają różne źródła
. Skuteczność reagowania na agresję warunkowana jest rozpoznaniem właściwego źródła agresji. Z perspektywy behawioralnej koncepcji człowieka agresję da się rozpatrywać w kontekście frustracji oraz potrzeb, i wtedy definiujemy je następująco:

· Agresja to atak słowem lub czynem, któremu towarzyszy wzburzenie emocjonalne, zazwyczaj źródłowo motywowane frustracją.

· Frustracja to stan przykrego napięcia emocjonalnego, charakteryzujący się przy-gnębieniem i rozczarowaniem, prowadzącym do dezorganizacji funkcji psychicznych i cielesnych, a wywołany czasową niemożliwością zaspokojenia rzeczywistej lub urojonej potrzeby.

· Potrzeba to odczuwany brak czegoś, stanowiący motyw do dzia​łań, mających na celu wypełnienie tego braku.

Czymś innym jest zapobieganie sytuacjom wyzwalającym agresję (co naszym zdaniem jest istotą profilaktyki), a czymś innym – reagowanie na zaistniałą agresję. Czymś innym jest agresja wywołana chorobą – wtedy należy leczyć dziecko, a czymś innym agresja wywołana deprawacją dziecka – wtedy jest miejsce na resocjalizację. Właściwie zapobiegać agresji można wtedy, gdy zna się teorię wychowania i profilaktyki. Konkretne sposoby zapobiegania i radzenia sobie z przypadkami wynikają ze znajomości konkretnej teorii. To jest problem stosowania teorii w praktyce.  

Profilaktyka sprowadza się do niedopuszczenia sytuacji wyzwalających agresję. Jeżeli ta agresja wystąpi, to uczy się nauczycieli, jak ją rozładowywać w możliwie łagodny i cywilizowany sposób. Nauka sposobów rozładowywania agresji nie jest profilaktyką, lecz tylko wskazaniem dróg wyjścia z zaistniałych sytuacji. 

Zmiana zachowania innych jest warunkowana przemianą naszego zachowania. Jest zazwyczaj odpowiedzią na nasze zachowanie. Jeżeli chcemy zmiany zachowań innych, to musimy dokonać analizy własnego zachowania wobec nich, dokonać korekt, a wtedy otrzymamy odpowiedź w postaci innej reakcji.

Wychodząc od prostej reakcji fizjologicznej: bodziec – reakcja, stwierdzamy, że bodźcem jest nasze zachowanie, reakcją zaś – zachowanie dziecka, ucznia. Kiedy zmienimy bodziec, czyli nasze zachowanie, możemy oczekiwać zmiany reakcji, czyli zmiany reakcji innej osoby. Utrwalony ciąg reakcji składa się na zachowanie. Tak więc:
1. Trzeba zacząć od wnikliwej obserwacji dziecka, żeby ustalić, jakie bodźce wyzwalają u niego agresję. Mogą nimi być:

· całokształt postawy nauczyciela,

· pewne reakcje nauczyciela,

· zachowania kolegów,

· całość sytuacji szkolnej (np. hałas, trudności w nauce),

· wady wrodzone, nabyte,

· choroby, niedyspozycje, niedożywienie, niedospanie,

· brak poczucia bezpieczeństwa.

2. Konieczne jest poznanie sytuacji rodzinnej dziecka, w tym:

· osobowości rodziców,

· metod wychowawczych, 

· warunków środowiskowych, materialnych,

· poznanie historii zdrowia dziecka.

3. Należy bardzo wnikliwie przeanalizować własny stosunek do danego dziecka, aby zdać sobie sprawę ze swojego emocjonalnego stosunku do niego (czy go lubimy, czy nas drażni, złości, wyzwala agresję, litujemy się nad nim, współczujemy mu itd.) oraz czy chcemy naprawdę mu pomóc, czy też zaledwie go tolerujemy, co dziecko doskonale wyczuje. Musimy wiedzieć, czy uczeń nas irytuje, złości, wyzwala niecierpliwość, czy są nam obojętne jego emocje, czy staramy się dotrzeć i zrozumieć motywy jego zachowania, czy staramy się zobaczyć świat jego oczami, z jego pozycji, czy z góry zakładamy, że tu się nic nie da zrobić, że ono takie już jest, że rodzice są niewydolni wychowawczo lub rodzina jest patologiczna, czy próbowaliśmy coś zrobić i nam nie wyszło, czy czujemy się obrażeni, przegrani, zniechęceni? Jaką mamy motywację do pracy wychowawczej z dzieckiem agresywnym?

Opis i wyjaśnienie niektórych zachowań agresywnych

Agresja może przybierać wiele różnych form m.in. dlatego, że może mieć wiele źródeł. Część zachowań wywołana jest nadpobudliwością emocjonalną, nadpobudliwością ruchową, niedojrzałością emocjonalną. Niektóre są wynikiem błędów wychowawczych, które utrwaliły u dzieci pewne sposoby reagowania, i niedostosowania oddziaływań dydaktyczno-wychowawczych nauczyciela. Są też przypadki, które świadczą o zaburzeniach charakteru i deprawacji. 
Poniższe opisy są sporządzone przez nauczycieli – uczestników kursu o agresji, prowadzonego przez autorów niniejszego artykułu.
Przypadek I
Zadanie 1. Proszę opisać przypadek zachowań agresywnych (uczeń, 9 lat, klasa III szkoły podstawowej, miejsce zdarzenia: wejście do szkoły)
Kilku uczniów pobiło chłopca, dlatego, że jest „inny”. Chłopiec ten staje w obronie młodszych, słabszych, dziewcząt czy takich osób, których klasa nie akceptuje. Uprawia dżudo, ale nigdy tego stylu walki czy obrony nie wykorzystuje, bo miał już z tym przykre doświadczenie. Został pobity, bo chciał rozdzielić bijących się chłopców, którzy dokuczali słabszemu. Po zaczepkach wrócił do domu. Następnego dnia do wychowawczyni dotarła wiadomość o zdarzeniu, ale już w innej formie: chłopak nie rozdzielał, lecz bił się z innymi, próbował na nich swoje chwyty. To on jest obwiniany za całe zajście.

Zadanie 2. Proszę zdiagnozować opisany przypadek.

Grupie agresywnych osób nie podobała się interwencja zewnętrzna; chcieli rozwiązać swoje problemy sami, zaś ingerencja chłopca spowodowała pokrzyżowanie ich planów, dlatego następnego dnia całe to wydarzenie odwróciło się przeciwko niemu.

Zadanie 3. Proszę podać przyczynę zachowań agresywnych uczniów.


Opisany chłopak prezentuje inne od pozostałych uczestników zdarzenia normy zachowania; został inaczej wychowany, posiada inny świat wartości. Agresja uczniów jest nakierowana na „inność”. Ten „inny” dochodzi do wniosku, że w pojedynkę nie da rady przeciwstawić się „grupie”.

Zadanie 4. W jakim sensie szkoła ponosi odpowiedzialność za opisane zachowania?

Sprawa nie została do końca zbadana. Opisany chłopak czuje się pokrzywdzony. Chyba kiedyś wybuchnie i podczas konfliktu użyje swoich umiejętności.

Analiza przypadku
Do analizy opisanej sytuacji potrzebna jest wiedza dotycząca regulaminu dżudoka:

· kiedy można swoje umiejętności samoobrony zastosować w życiu? (wobec braku wiedzy związanej z pytaniem, zapytać o to instruktora).
· czy chłopiec jest na tym etapie nabytych umiejętności, iż może się obronić?

Jeżeli chłopiec prezentuje wartości (bo on inaczej został wy​cho​wany, posiada inny świat wartości), w których został wychowany, to wie, że nie będzie akceptowany przez tych, którzy tych wartości nie mają w sobie.

Trzeba sobie odpowiedzieć na pytanie: jaką rangę ma dla niego dana wartość; czy łączy się ona z wydobywaniem jego osobowości, czy tylko jest pewnym chwilowym sposobem zachowania ze względu na zaistniałe okoliczności?

Dochowywanie wierności uznawanym wartościom połączone jest zawsze z trudem, np. wymaga konsekwencji i wytrwałości, znoszenia braku akceptacji, złośliwości czy wyśmiewania, ale to wszystko służy kształtowaniu charakteru, przymiotów serca.

Rodzice każdorazowo muszą sobie odpowiedzieć na pytanie: jak rozumieją swoją rolę wychowawczą? Czy widzą siebie jako „przewodników” przez życie dziecka, wspomagając jego wszechstronny rozwój, aby osiągnęło pełną dojrzałość jako osoba, która będzie pełniła role społeczne czy obywatelskie, czy też traktują dziecko jako własność, której trzeba zabezpieczyć w życiu akceptację za wszelką cenę, odnoszenie sukcesów, uzyskiwanie korzyści różnego typu, wygody czy spokoju. Problem wartości i ich urzeczywistniania jest związany z przewidywalnością zachowań dziecka, co dla rodziców ma kluczowe znaczenie, gdyż wiąże się z zawierzeniem. Wobec braku zarówno wartości pozytywnych, jak i negatywnych dziecko jest nieprzewidywalne, gdyż kieruje się chwilowymi emocjami i popędami, a tym samym jest podatne na różne wpływy. 
Życie wypełnione wartościami pozytywnymi, jest trudne, ale przynosi zadowolenie, ład i wewnętrzny spokój.

W nawiązaniu do opisanego przypadku należy: przeanalizować różne problemy, które mogą być podstawą zawiązania grupy zabawowo-sportowej lub grupy pomocy w nauce. Należy rozeznać możliwość uczestnictwa w innych grupach rówieśniczych w świetlicy, domu kultury, w parafii. Można też samemu próbować utworzyć grupę wspólnych zajęć.

Przypadek II
Zadanie 1. Proszę opisać przypadek zachowań agresywnych (uczeń 15 lat, klasa II gimnazjum, czas i miejsce zdarzenia: w czasie lekcji)
Uczeń w stosunku do nauczyciela stosuje agresję słowną. W większości odzywa się wulgarnie bez powodu lub w sytuacjach, gdy np. nauczyciel nie chce go zapytać w dniu, gdy akurat się nauczył (a grozi mu niedostateczna ocena na koniec roku). Gesty chłopaka mogą sugerować, iż byłby w stanie uderzyć nauczyciela, ale świadomość konsekwencji powstrzymuje go od tego.

Zadanie 2. Proszę zdiagnozować opisany przypadek (przypadku nie zdiagnozowano).
Zadanie 3. Proszę podać przyczynę zachowań agresywnych uczniów.


Niewłaściwe relacje w domu. Prawdopodobnie ojciec stosuje kary fizyczne. Matka w większości przypadków ukrywa przed ojcem kolejne incydenty. Chłopak stosuje środki odurzające (marihuana), choć nie wiadomo, na jaką skalę. Od nowego roku szkolnego jego zachowania agresywne nasiliły się, co może mieć związek z odreagowaniem złości na nauczycielach za pozostawienie go w II klasie. Uczeń zachowuje się podobnie w stosunku do wszystkich nauczycieli, ale wybrał sobie kilku, w stosunku do których jest szczególnie agresywny. Chłopak zaczyna się czuć bezkarny.
Zadanie 4. W jakim sensie szkoła ponosi odpowiedzialność za opisane zachowania?

Zbyt późne wychwycenie problemów wychowawczych. Kłopoty z uczniem są bardziej wynikiem sytuacji domowej i towarzystwa, w którym zaczął przebywać. Jego agresja w szkole wydaje się być reakcją na działania podejmowane przez wychowawcę i pedagoga. Agresja ucznia nasila się z każdym dniem, co każe przypuszczać, iż postępowanie szkoły było zbyt łagodne, a kary nie były egzekwowane przez rodzica. 

Działania szkoły są ograniczone, więc nie można wymagać od tej instytucji naprawienia błędów wychowawczych rodziców.

Analiza przypadku

Zawsze trzeba znaleźć pretekst, żeby uczeń mógł się wykazać swoją wiedzą. Nawet jeżeli to robi od przypadku do przypadku, kiedy narzuca się sam, bo wyjątkowo się czegoś nauczył. U ucznia, który nie ma nawyku systematycznego uczenia się, taka sytuacja, kiedy się nauczył i chce się tym pochwalić, jest bardzo dobrym momentem, aby nagrodzić jego wysiłek (nie chodzi o samą wiedzę, ale o trud włożony w uczenie się). Nie wiadomo, czy on się rzeczywiście nauczył, a nauczyciel pozbawił siebie możliwości oceny tego.

Nawet wtedy, kiedy wiedza ucznia byłaby znikoma, słaba czy niepełna, to odpytywanie go daje nauczycielowi możliwość jej oceny, a przede wszystkim możliwość nawiązania osobistego kontaktu z uczniem, osłabienie dyskomfortu psychicznego, często dającego wewnętrzne napięcie, rozdrażnienie, a w efekcie agresję. Wykazanie się wiedzą poprawia samopoczucie ucznia. Jest też okazją, żeby ją uzupełnić, spokojnie wytłumaczyć uczniowi to, co stanowi dla niego trudność; stanowi też sposobność do zadzierzgnięcia kontaktu. Być może uczeń ten z nikim takiego kontaktu nie ma. Jak wynika z opisu, ojciec jest rygorystyczny, matka zaś – pobłażliwa, ale oboje go nie rozumieją. Mogła się u niego wytworzyć postawa z jednej strony lęku, z drugiej nienawiści do ojca i lekceważenia matki. Może się ona przenosić na kolegów oraz na nauczycieli. Chłopak słabych lekceważy, traktuje arogancko, „silniejsi” powstrzymują jego agresję. Najprawdopodobniej rodzice w swojej niewiedzy wspomnianymi postawami doprowadzili do opisanej postawy chłopca. Można przypuszczać, że nie było roztropnego zaspokajania jego potrzeb, zarówno fizycznych, psychicznych, jak i duchowych (być może te ostatnie nie są przez niego uświadomione). Chłopiec dorastał w nieładzie między jednym a drugim humorem ojca, pobłażliwością matki, a kiedy pojawiała się niecierpliwość czy zły nastrój ojca, był nieproporcjonalnie do winy karany. Uczył się wiec lawirowania, a przeszkody wyzwalały w nim agresje. Wypracował sobie sposób postępowania w zależności od otaczających go ludzi: silniejszych można unikać, a słabszych agresją zmusić do zaspokajania swojej potrzeby. Ponieważ brak mu rozeznania, co dla niego i innych dobre, a co złe, co przynosi mu prawdziwy pożytek, a nie tylko zaspokojenie chwilowej zachcianki, w każdej sytuacji stara się wydrzeć dla siebie to, czego chce, traktując innych jako potencjalnych wrogów w zaspokojeniu swojej potrzeby. Jego przyjemności, zachcianki, pozostają na poziomie materialnym; posiadać coś, zawładnąć kimś, robić to, na co się ma ochotę. I tu szkoła też nie dała mu szansy na poznanie i doznanie innych przyjemności, jak zadowolenia z nabywania umiejętności, wiedzy, poszerzania zainteresowań, doznawania powodzenia, wzrastania, poczucia własnej wartości, poczucia bezpieczeństwa. 
Jak wynika z opisu, chłopiec miał i ma trudności w nauce (powtarza klasę), spowodowane być może brakiem uzdolnień, a może tylko brakiem możliwości wykazania się nimi, bo może był nadpobudliwy, słabo się koncentrował, był mało wytrwały, miał niski próg drażliwości. To wszystko mogło powodować tylko jego dyskomfort psychiczny, poczucie zagrożenia, braku sukcesu i spowodowało ucieczkę przed trudnościami, kosztem wewnętrznego napięcia i braku poczucia bezpieczeństwa w domu rodzinnym i szkole. Mogło to zaowocować sięganiem do używek, wiązaniem się z grupą rówieśników podobnych do siebie, wypracowaniem sposobu na dorosłych przez lekceważenie ich, arogancję, agresją. Jeżeli rodzice nie radzą sobie z wychowaniem chłopca, to skargi i informacje o jego złym zachowaniu na terenie szkoły nie mają sensu, bo tylko pogarszają ich kontakt ze szkołą oraz relacje z własnym dzieckiem. 

Z powyższego opisu można wyciągnąć wniosek, że chłopiec jako syn i jako uczeń był głównie karany. Jego zachowanie wyzwalało u rodziców, nauczycieli, kolegów, niezadowolenie, złość, irytację, niechęć, co przekładało się na różnego rodzaju kary, jak ograniczanie przyjemności, odrzucenie, złe oceny, kary fizyczne, nagany. Kary stosuje się szybko i łatwo, przypisując im czynnik wychowawczy. A tak naprawdę to osoba wychowująca – poprzez zastosowaną karę – rozładowuje swoje napięcie i stres, który jest wynikiem niepowodzenia wychowawczego. Kara spełnia swoje zadanie wtedy, kiedy roztropnie zastosowana odpowiednio do przewinienia wywołuje u osoby karanej przykrość, której nie chce ona ponownie przeżywać, więc powstrzymuje się od wykonania tego, co może ją na nią ponownie narazić. Ale nie zawsze to przebiega w ten sposób, bo jej stosowanie może wyzwolić mechanizm szukania sposobów, jak ominąć karę, a jednak zrobić coś niedozwolonego. 

Inaczej ma się sprawa z nagrodami. Na ogół nagroda kojarzona jest z obdarowywaniem dobrami materialnymi. Zapomina się, że jest ważna tylko w pierwszym etapie, żeby w sposób namacalny dziecko kojarzyło sobie spełnione dobro z doznaną przyjemnością, jaką jest nagroda materialna: zabawka, słodycz itp. Natomiast właściwą nagrodą jest uzyskanie przez dziecko dobrego samopoczucia, właściwej samooceny, radości, spokoju wewnętrznego. Może ją wywołać akceptujące spojrzenie nauczyciela, uśmiech, pieszczota rodziców, wspólne zajęcia z dzieckiem, zabawa, praca, rozmowa. Powszechnym błędem jest to, że powszechnie stosuje się karę nazywając ją wychowaniem, natomiast zaniedbuje się stosowanie wyżej wymienionych nagród, nie doceniając ich wagi wychowawczej. Żeby dziecko umiało dokonać oceny swego postępowania, musi mieć czytelne znaki od osób je wychowujących: dobre zachowania należy powtarzać, a złych – należy unikać. Spełnione dobro ma przynosić zadowolenie, zaś zło – dyskomfort, którego można się pozbyć przez czynienie dobra. Jeżeli zaś chodzi o opisanego chłopca, to można z dużym prawdopodobieństwem powiedzieć, że w jego dziecięcym czy chłopięcym życiu nie zostały roztropnie zaspokojone potrzeby miłości i akceptacji, szacunku, wzrastania, stawania się lepszym, bezpieczeństwa, więzi osobistych.  Nie jest akceptowany, bo zachowuje się arogancko, agresywnie, źle się uczy. Z tych samych powodów nie doznaje szacunku w środowisku rodzinnym i szkolnym, dlatego szuka go w „złym towarzystwie”. Nie jest uznawany za mądrego, dobrego w środowisku rówieśników. Może się stawać tylko „lepszym” w znaczeniu negatywnym w swojej grupie towarzyskiej przez nasilanie arogancji, agresji. Zarówno w domu, jak i szkole nie ma poczucia bezpieczeństwa. W domu nigdy nie zna reakcji rodziców – będą pobłażliwi czy ukarzą – więc stara się podporządkować sobie dom, ponieważ wyczuwa już swoją fizyczną przewagę. W szkole też się czuje zagrożony, bo ma trudności w nauce i przychodzi nieprzygotowany, a tym samym jest narażony na negatywne oceny. Osobiste więzi z rodzicami są zaburzone. Nic nie wskazuje na istnienie osobistych więzi z jakimkolwiek nauczycielem. Być może jego koledzy dają mu poczucie pewności w czynieniu zła. 
Nie wykorzystano możliwości nagrodzenia go za trud nauczenia się choćby jednej lekcji, choć domagał się, żeby go przepytano. A przecież mogło to zaowocować zwiększeniem motywacji do nauki. Błędem wychowawczym nauczyciela było nieodpytanie chłopca wtedy, „gdy akurat się nauczył” (a groził mu niedostateczny na koniec roku). 

Należy przeanalizować stosunek nauczyciela do ucznia w świetle opisanego przypadku. Być może w postawie nauczyciela znalazłoby się coś, co tę agresję wywołało, choć nauczyciel nie był tego świadomy. Nauczyciel powinien unikać rozmowy z uczniem, kiedy jedna ze stron jest wzburzona. Należy nawiązać do zaistniałej sytuacji, kiedy uczeń jest spokojny. 

Czynniki wywołujące agresję

Problemu agresji nie da się zamknąć w technikach. Szukając sposobów radzenia sobie z nią, nie bierze się pod uwagę możliwości tkwiących w nauczycielu. Tymczasem może on swoją postawą zapobiec wielu sytuacjom, ale i wyzwolić w uczniu stres, frustrację czy agresję.

W analizach przyczyn wywołujących agresję zazwyczaj koncentrujemy się na dziecku w kontekście domu rodzinnego lub uczniu w kontekście jego szkolnych zachowań. Jakoś umyka nam z pola widzenia fakt, że w istocie te same czynniki, które wywołują agresje u ucznia, wywołują agresję u nauczyciela i odwrotnie. Koncentrując się na agresji uczniów nie zauważamy, że sami nauczyciele przyczyniają się do manifestacji stanów agresywnych uczniów. Świadomość tej prawdy już jest czynnikiem służącym do zapobiegania wyzwalania agresji, zgodnie z przysłowiem: „Nie czyń drugiemu, co Tobie niemiłe”. I druga prawda: jeżeli nauczyciel domaga się szacunku od ucznia, to musi też okazywać szacunek uczniowi. I trzecia prawda: Zawód nauczyciela jest trudny dlatego, że musi on być nieustannie osobowym i moralnym wzorcem.

Na jednym z prowadzonych przez nas kursów o przeciwdziałaniu agresji zadano jego uczestnikom pytania: Co może wywołać agresję u ucznia? oraz: Co może wywołać agresję u nauczyciela? Po uporządkowaniu odpowiedzi zaskakująca okazała się ich zbieżność.
	Co może wywołać agresję u ucznia?
	Co może wywołać agresję u nauczyciela?

	Lęk, strach, niepewność

Agresja innej osoby

Stres w związku z sytuacją w rodzinie

Nieumiejętność radzenia sobie w trudnej sytuacji

Agresja drugiej osoby

Nagromadzone frustracje

Brak miłości w domu rodzinnym

Zmuszanie do robienia czegoś, na co nie ma ochoty

Brak zrozumienia

Brak uznania, brak akceptacji

Bezradność

Poczucie zagrożenia

Ciągłe zakazy i nakazy

Trudna sytuacja w domu

Trudności w nauce jako efekt wielu obowiązków

Brak zaspokojenia podstawowych potrzeb

Brak pieniędzy

Złośliwość nauczyciela

Ostentacyjne niewykonywanie poleceń

Złe samopoczucie

Poczucie niesprawiedliwości

Chęć dominacji

Niskie poczucie własnej wartości, niska samoocena

Naruszanie prywatności

Zaczepki lub agresja słowna nauczyciela

Brak panowania nad destrukcyjnymi emocjami

Arogancja, chamstwo, kłamstwo nauczycieli

Problemy rodzinne

Problemy finansowe rodziny

Przemoc w rodzinie, alkohol w rodzinie

Zachowania agresywne innych

Stały brak uznania społecznego

Nagromadzenie w dziecku negatywnych wartości

Zazdrość

Zła ocena w szkole

Zakaz oglądania TV i korzystania z komputera

Kłótnia z rówieśnikami, zaczepki słowne, fizyczne

Problemy wychowawcze w domu i w szkole

Niezaspokojenie potrzeby bezpieczeństwa i miłości

Niedocenianie starań, niesprawiedliwa ocena

Brak sukcesu, mimo starań

Nadpobudliwość psychomotoryczna

Przemoc fizyczna, emocjonalna, seksualna

Nieprawidłowe postawy rodzicielskie

Wyśmiewanie, dokuczanie przez innych

Programy telewizyjne, gry komputerowe

Brak tolerancji, zrozumienia, akceptacji

Trudności, z którymi dziecko sobie nie radzi

Chęć bycia zauważonym
	Lęk przed zmianą, niepewność

Agresja bliskich osób lub innej osoby

Zbyt wysoki poziom stresu i jego długotrwałość

Trudna stresująca sytuacja

Niewłaściwe zachowanie innych osób

Nagromadzone frustracje

Brak miłości, czułości

Zmuszanie do robienia czegoś, na co nie ma ochoty

Brak zrozumienia

Brak akceptacji i uznania

Bezradność

Poczucie zagrożenia

Ciągłe zakazy i nakazy

Trudna sytuacja w domu

Zbyt wiele obowiązków

Niezaspokojenie potrzeb

Trudności finansowe

Złośliwość ucznia

Ostentacyjne niewykonywanie poleceń

Złe samopoczucie

Niesprawiedliwe traktowanie ze strony innych

Chęć dominacji

Niskie poczucie własnej wartości

Naruszanie prywatności

Zaczepki lub agresja słowna ucznia

Brak panowania nad emocjami

Arogancja, chamstwo, kłamstwo uczniów

Problemy rodzinne

Problemy finansowe rodziny

Przemoc w rodzinie, alkohol w rodzinie

Zachowania agresywne innych

Brak akceptacji w gronie nauczycielskim

Nagromadzenie się negatywnych wartości

Zazdrość z sukcesów innych


Z analizy zawartości powyższej tabeli wynika, że zazwyczaj zachowania agresywne dzieci stanowią kalkę zachowań agresywnych dorosłych.

Działania profilaktyczne zapobiegające agresji

Aby zapobiec agresji konieczne są:
1. Obserwacja dziecka, rozmowy mające na celu poznanie jego charakteru, słabości, trudności, pozytywnych stron, którymi mogłoby się pochwalić przed innymi, szczególnie, kiedy nauka sprawia mu trudności. Zapoznanie się również jego sytuacją rodzinną i zdrowotną. Mając tę wiedzę oraz znając czynniki wywołujące agresję, można nie dopuścić do wielu sytuacji, w których dziecko zareagowałoby w niepożądany sposób.

2. Zwracanie się do dziecka zawsze po imieniu. Zaspokaja to jego potrzebę znaczenia, bycia ważnym dla nauczyciela, wyróżnionym z bezosobowego tłumu. Łatwiej być niedobrym i nieposłusznym wobec kogoś, kto się nie zna. Często uczniowie wobec własnego wychowawcy są w porządku, ale wobec innego nauczyciela, szczególnie wobec tego, z którym nie mają zajęć, bywają niegrzeczni. Osobisty kontakt i więź indywidualna z nauczycielem stanowi pewien hamulec wewnętrzny u dziecka, pomagający mu okiełznać niewłaściwe reakcje. Osobista więź zobowiązuje. Uczeń łatwiej sobie może wyobrazić zranienie nauczyciela słowem lub zachowaniem. 

3. W każdej sytuacji bycie z dzieckiem dla niego, a nie – obok niego. Bycie z dzieckiem jest wyrazem szacunku (nauczyciel całym sobą jest nakierowany na ucznia), zaś bycie obok niego jest objawem lekceważenia. Szczególnie w sytuacjach pozalekcyjnych, kiedy można rozmawiać z dzieckiem swobodnie o sprawach niezwiązanych ze szkołą. Może się okazać, że słaby uczeń ma dużo do powiedzenia na inne tematy; potrzebuje tylko wysłuchania.

4. Niewartościowanie osoby dziecka, lecz tylko jego zachowania (nie mówić dziecku: ty jesteś niedobry, a mówić: to zrobiłeś źle lub dobrze). Należy oceniać czynność dziecka, a nie dziecko. Czyn dziecko może poprawić, lecz siebie nie. Tym samym traci motywację do poprawy zachowania.

5. Nierelacjonowanie złych zachowań dziecka w jego obecności. 

6. Unikanie publicznego karcenia, bo to zazwyczaj obraca się przeciwko nauczycielowi. Aby oczekiwać szacunku od dziecka, należy odpłacać mu się tym samym.

7. Analizowanie zachowania ucznia z nim samym w indywidualnym kontakcie, kiedy uczeń jest wyciszony, w sytuacji pozytywnych doznań, np. rozmowa w czasie interesujących go zajęć, w świetlicy, po lekcji (a na pewno nie wtedy, gdy dziecko jest wzburzone).

8. W miarę możliwości zbytnie nienagłaśnianie określonego zachowania, bo to wyzwala dodatkowe reakcje negatywne, gdyż uczniowie ci mają zaniżony próg wrażliwości. Niepowtarzanie tych uwag, reakcji, które nie skutkują. Modyfikowanie swoich reakcji, żeby nie nakręcać spirali złości, agresji, przez urażanie godności dziecka epitetami, krzykiem. 
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